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Oszczędność w cyfrach. Poświęcenie  
mostu na W isłoku .

Prelim inarz budżetow y na rok  1928/9, 
nad którym  rozpoczęła już Kom isja budżetow a 
zbyt forsow ane przez dziwnie zdenerw ow ane­
go przew odniczącego obrady, opiew a w wy­
datkach na sum ę 2.478.370.242 Zł, co w porów ­
naniu z rokiem  ubiegłym  oznacza w zrost 
o rów ne 30 proc. Sum ą tą  nie są objęte k re ­
dyty na podw yższenie pensji pracow ników  
państw ow ych i wojska, co w yniesie minimal­
nie dalszych 200,000.000 Zł. czyli jeszcze 11 
procent.

Jakkolw iek wielu je s t takich, którzy 
tw ierdzą, ze budżel ten nie jes t dla Polski za 
wysoki, to chyba i ci zgodzą się na to, że w y­
maga on bardzo gruntow nej analizy, bo je ­
steśmy i będziem y jeszcze długo w tem  po­
łożeniu, że zanim w ydam y każdą złotów kę 
z kasy  państw ow ej, m usim y dobrze rozważyć, 
czy ten w ydatek jes t w danej chwili po trzeb ­
ny i celow y. O dnosi się to szczególnie do 
tzw. w ydatków  osobow ych, czyli pensji, i zwią­
zanych z niemi w ydatków  na urzędowanie.

P rzed  wniesieniem  do S ejm u  budżetu, 
zwłaszcza w okresie kam panji w yborczej, du­
żo się m ów iło i pisało o tem , że budżet obec­
ny w odróżnieniu od poprzednich, będzie m iał 
charakter produkcyjno-inw estycyjny, co należy 
rozum ieć w  ten  sposób, że przy utrzym aniu 
lub nieznacznym  wzroście w ydatków  osobo­
w ych znakom ita w iększość półm iljardow ej 
nadwyżki będzie przeznaczona na inw estycje 
oraz podniesienie produkcji rolnej i przem y­
słow ej. Rzeczyw iście w ygląda nieco inaczej 
od tych zapowiedzi. S ą  v praw dzie, zw łasz­
cza w dziale M inisterstw a R obót Publ. oraz 
Przem ysłu  i H andlu  dość znaczne nowe do­
tacje o charakterze produkcyjno-inw estycyj- 
nym , ale z porów nania obecnego budżetu 
z jego  poprzednikiem  na okres 1927/28 w y­
nika, że w ydatki osobow o adm inistracyjne 
w zrosły  obecnie w  w iększym  stopniu niż ca­
ły  budżet, a zatem  kosztem  w ydatków  rze- 
czow o-produkcyjnych.

Przekonam y się o tem, porów nując w y­
datki każdego działu jako  całości z w ydatka­
mi jego zarządu centralnego.

W  dziale budżetu, zaty tułow anym  „Z a­
rząd centralny*' m ieszczą się k redy ty  na pen­
sje d la urzędników , ich ubezpieczenia socjalne 
w ydatki biurow e, podróże służbow e i przesie­
dlenia, środki lokom ocji, (autom obile), w ydatki 
kancelaryjne i fundusze dyspozycyjne m inistrów  
(spraw  zagranicznych, w ew nętrznych, w ojsko­
wych, skarbu  i p rezesa  rady m inistrów ). Pod­
kreślić trzeba jeszcze raz, że obecny prelim i­
narz nie obejm uje podwyżki pensji urzędniczych, 
czyli że opiera  się na staw kach tych samych, 
co budżet na okres poprzedni. Pom ijając te 
działy prelim inarza, k tó re  obejm ują w ydatki 
w yłącznie osobowe (em erytury , renty , kontrola 
państw a, Sejm  i S ena t itd.) następnie długi 
(wzrost o 60 proc.), ograniczym y analizę do 
resortów , których w ładze centralne zarządzają 
wielkiem i dziedzinam i adm inistracji państw a na 
całym  jego terenie, a k tó re  obejm ują z górą 
3/4 prelim inarza.

Z estaw ienie poniższe daje bardzo charak­
terystyczny i — n ieste ty  — niepokojący obraz.

W  dziale Robót Publicznych w zrost w y­
datków  całego resortu  w ynosi 60 proc. zarządu 
centralnego 51 proc.

2) Przem ysłu i H andlu — całego reso rtu  
36 proc. centrali 50 proc.

3) Reform  rolnych — całego resortu  30 
proc. centrali 57 proc.

4) R olnictw a — całego reso rtu  24 proc. 
centrali 51 proc.

5) S praw  w ojskow ych — całego resurtu  
22 proc. centrali 33 proc.

6) S praw  w ew nętrznych — całego resortu  
19 proc. centrali 105 proc. (!)

7) Spraw iedliw ości — całego resortu  11 
proc. centrali 27 ptoc.

8) Skarbu  — całego resortu  11 proc. cen­
trali 44 proc. (!)

9) P racy  i O pieki Społecznej — całego 
reso rtu  3 proc. centrali 62 proc, (!)

N aw et w Prezydjum  Rady M inistrów 
w zrost ogólnych w ydatków  wynosi 18 proc., 
zaś zarządu centralnego 30 proc. S tosunek  ten 
zmieni się jeszcze na gorsze po w prow adzeniu  
podwyżki płac urzędniczych.

Pom ijając dokładniejszą analizę poszcze­
gólnych pozycji (etaty, nagrody pieniężne, auto­
m obile, przeniesienia, przybory  kancelaryjne) 
w ystarczy stw ierdzić, co bije w oczy, że za­
rządy centralne naszych m inistrów  rozw ijają 
się szybciej, niż podlegające im działy adm i­
nistracji państw ow ej.

Głowa rozrasta się potw ornie kosztem  
innych członków organizmu. Oczywiście głowa 
jes t potrzebna, ale nie za duża, bo wówczas 
zbyt w ątły  korpus jej nie uniesie.

O to jedna z najisto tn iejszych cech obec­
nego prelim inarza. Będąc sama w sobie obja­
wem  niezdrow ym , jes t ona tem  groźniejsza, że 
świadczy o czems o wiele gorszem  — o upad­
ku hasła oszczędności.

Poprzedni Sejm  będzie miał w historji 
tę  w ielką zasługę, że potrafił n ietylko obudzić 
zapał do oszczędności budżetow ych, ale także 
zapał ten w czyn wprowadzić.

K ierunek oszczędnościowy, głoszony od 
samego początku przez S tonnictw a Praw ico­
we, w yrażony po raz p ierw szy w prelim i­
narzu Rządu większości polskiej na rok  1924, 
później osłabiony koncesjam i rządu W ł. G rab ­
skiego na rzecz lewicy, znalazł swego głów­
nego rzecznika w min. Zdziechowskim . Pan 
Zdziechowski, już jako trzykro tny  referent 
budżetu (1924, 1925, 1926) podjął i p ropono­
w ał niezm ordow anie hasło oszczędności, a na­
stępnie jako m inister Skarbu  w prow adzał je 
w życie mimo olbrzymich trudności, i może 
poszczycić się tem , że naw et po jego  ustąp ie­
niu budżet na okres 1927-28 uchw alono w atm o­
sferze szlachetnej ryw alizacji części lewicy 
i praw icy na polu oszczędności.

Był to napraw dę radosny objawT, gdy 
poseł Rym ar, H arusew icz i Dąbski prześcigali 
się w kreślen iu  zbędnych w ydatków  osobowych, 
w tam ow aniu zawsze hojnych z cudzej k ie­
szeni socjalistów .

Dzisiaj inaczej! Pod w pływ em  agitacyj­
nych m ów i artykułów  o świetnem  położeniu 
gospodarczem  i finansowem  pom ajowej Polski 
hasło oszczędności poszło w kąt. Miejsce jego 
zajęła  ,radosna twórczość", rozbudow ująca 
przedew szystkiem  zarządy centralne m ini­
sterstw . A  jednak  m nożą się — nieste ty  — 
objaw y, że do tej zaniechanej oszczędności 
trzeba będzie pow rócić i to zaczynając od góry 
od nadm iern ie rozrosłych głów.

Oby nie było zapóźno!

W poniedziałek dnia 21 b. m. odbyło się 
uroczyste poświęcenie mostu na Wisłoku, któ­
rego szczegółową historję podaliśmy w poprze­
dnim Nrze „Ziemi“.

Na uroczystość tę przybył minister robót 
publ. p. Moraczewski w towarzystwie dyr. dep. 
dróg minist. p. Nestorowicza — jz W ojewództwa 
lwowskiego przybyli: dyr. okręg, robót p. Bra- 
tro i naczelnik wydz. drog. p. Bryliński, jak 
równ.eż i wicęwojewoda p. Orąziewicz — z Prze­
myśla kom endant korpusu generał Galica.

Most przybrany w zieleń, festony, słupy
0 imponującym odcinającym się łuku białym 
pełny był przedstawicieli tutejszych Władz, Urzę­
dów, Członków Rady miejskiej, W ł. tymcz.
1 powiatowego, W ojskowości, Policji itd. Około 
godz. 10 przyjechał autem od strony Krakowa 
minister p. Mcraczewski w towarzystwie p. Ne­
storowicza -  pierwszy przemówił p. Bratro, jako 
zwierzchnik wykonania mostu, podając jego hi­
storję, życząc, aby służył ku dogodności miasta, 
powiatu i kraju.

Potem p. starosta Friedrich imieniem po­
wiatu dziękował za tak wielkie dzieło, a nastę­
pnie dokonał puświęcenia mostu ks. prałat To­
karski, w dłuższej pizemowie zaznaczając, jak 
zawsze kaściół katolicki błogosławił, wspierał 
tego rodzują zamierzenia, duchem przy nich 
będąc.

P. minister Moraczewski, rozcinając szarfę 
w krótkich, jędrnych słowach, dał wyraz radoś­
ci swej, że może uczestniczyć w tak pięknym 
obchodzie, oddać tak wielkie dzieło i życzył, 
aby wszyscy osiągnęli ten cel, do jakiego 
dążą.

Następnie przyniesiono akt erekcyjny, który 
zaopatrzony w podpisy obecnych, zamurowany 
został w jednym z  przyczółków mostu.

Inż. p. Turyczyn, który tyle swej wielkiej 
wiedzy, cnergji i pracowitości poświęcił m osto­
wi wraz z dyr. p. Bratrą tak opiekującym się, 
tyle swej pieczołowości dającym temu dziełu, 
oprowadzali p. Ministra i gości po moście, 
udzielając wyjaśnień.

Po bankiecie, który się odbył w Kasynie, 
gdzie zgromadziło się przeszło 60 osób, udał 
się p. Minister w towarzystwie tych samych 
przedstawicieli ministerstwa i województwa do 
Zaborowia i Żarnowy w pow. Strzyżowsktm 
celem oglądnięcia mostów, budowanych przez 
firmę Zacharjewicza. — W yjaśnień udzielał mu 
mający ze strony Wł. powiat, nadzór urzędowy 
inż. p. Jarecki, poczem udał się min. Mora­
czewski dalej do oglądnięcia elektrowni pod 
Krosnem.

Zjazd Sokoli dzielnicy 
krakowskiej w Rzeszowie.

Niewiele z publiczności rzeszowskiej, czy 
okolicznej wie o tem, jakie podniosłe niezapom ­
niane dni święcić będzie miasto 30 czerwca 
czerwca i 1 lipca.

Zlecą się tutaj ze wszystkich 7 okręgów 
całej dzielnicy krakowskiej Sokoli, podniosą 
wysoko swój sztandar, rozpłomienią na wielkim 
stosie tężyzny ducha i ciała ideą sokolą, wiecz­
nie żywą i cenioną, zaleją ulice, i dadzą nam 
dla duszy rozrzewnionej, stęsknionych oczu 
obraz niezapomniany, drogi.
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ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ
ważny od dnia 15-go maja 1928 roku.

DO LWOWA DO KRAKOWA
Nr. poc. przyjazd odjazd k i e r u n e k Nr. poc. przyjazd odjazd k i e r u n e k Z J A 3 Ł A j

27 0 0 5 0 2 4 Piotrow ice 28 2 2 4 2 3 4 Piotrow ice Nr. poc.

1512
przyjazd

7-2229 3-55 4 1 0 Żywiec 30 4 2 0 4 3 0 Żywiec
203 4-34 4 4 9 W iedeń 24 8 5 6 9 1 0 Piotrow ice 1514 15 08 i

231 7 3 2 — z Dębicy 22 12-44 12-54 Bielsko 1516 21-20 ]

409 9 1 5 9.25 Poznań 302 1409 1420 Berlin DO J A S Ł A  |

21 11*34 11.44 Bielsko 20 16-12 1625 Bielsko Nr. poc.

1511
odjazd

5 0 0301 1509 15 18 Berlin 232 — 1812 do Dębicy
23 15*32 15-52 Piotrow ice 410 1918 1930 Poznań 1513 14-30

19 19*33 1944 Przem yśl 204 21-40 21-52 W iedeń 1515 19 40 j

H T  P o c i ą g i  p o s p i e s z n e  o z n a c z o n e  t ł u s t y m  d r u k i e m .

A przyleci ich samych ćwiczących się 
przeszło 2.000, zjadą się przedstawiciele Sokol­
stwa, których imiona są znane i cenione, przy­
będzie dużo obcych i gości zamiejscowych.

Celem tego Zjazdu dzielnicy krakowskiej 
jest przegląd sił, zbadanie tężyzny i wyrobienia 
fizycznego, ostatni generalny egzamin, aby po­
tem na drugi rok wziąść z najlepszymi zawod­
nikami udział w ogólnym słowiańskim zjeździe, 
jaki się odbędzie w Poznaniu z okazji Powszech­
nej Wystawy Krajowej.

Ćwiczą się też wszystkie gniazda, tętni 
praca i wyszkolenie, podnosi się duch, młodzież 
garnie się do szeregów sokolich w imię hasła 
„W zdrowem ciele zdrowy duch“ a tak jedno 
jak i drugie to wielcy strażnicy obecnej ery, 
stojący u podstaw bytu, odrodzenia i przyszłości 
Ojczyzny.

Nielada też zadanie w łożon3 jest na barki 
tutejszego rzeszowskiego gniazda Sokolego.

Okazać, jako gospodarz, że pod względem 
wyćwiczenia Członków nie stanęło w tyle poza 
innemi g n iazd am i-z  drugiej strony jeszcze cięż­
sze m oralniejsze, przyjąć godnie tylu drogich 
gości, dając im wygodę, nakarm ić, obsłużyć, 
pamiętać o spoczynku, pożegnać ich z pozo­
stałem u nich wrażeniem, że dobrze, miło spę­
dzili wśród nas te dwa dni wspólnego pobytu.

Wiemy, że obecny Wł. Sokoła z prezesem 
p. Żurowskim na czele, stanie na wyżynach 
zadań, bo dotychczasowa jego działalność po­
twierdza w pełni to zdanie, lecz współdziałać, 
nieść pomoc, udzielić kwater z chęcią, z ofiar­
nością muszą i Członkowie i cała publiczność 
rzeszowska, bo tu chodzi o rolę gospodarza, 
jakimi będziemy i my wszyscy.

O dalszych postępach Zjazdu, o bliższych 
szczegółach informować będziemy naszych Sz. 
Czytelników.

Konkursy Hippiczne
Podofie. i Szereg, 20 p. ul.
W niedzielę dnia 13 maja odbyły się kon­

kursy hippiczne podofie. i szeregowców 20 p. 
uł., które stanowiły prawdziwe clou sezonu na­
szego grodu.

I) Branie przeszkód nie wyższych ponad
1 m. 10 cm.: startowało 7 jeźdźców. (3 nagrody 
honorowe). 1-szą nagrodę zdobył st. uł. Myt- 
czyn na „Mmerwie" (szwadron 1-szy). 2-gą na­
grodę zdobył st. uł. Gonek, na „Krakusie" 
(szwadr. K- M.) 3-cią nagrodę zdobył st. uł- 
Kalandyk na „Łapiduchu". (Drużyna d.)

II) Branie przeszkód przez podoficerów nie 
wyższych ponad 1'30 m. (3 nagrody honorowe) 
startowało 11 jeźdźców. 1-szą nagrodę zdobył 
st. wchm. Malota Ludwik na „Łakomym" 1-szy 
szwadr. 2-gą nagrodę zdobył plut. Pasterz Roch 
na .N arciarzu" szw. K. M. 3-cią nagrodę zdo­
był st. wchm. Litwin Paweł na .Neronie" (Szw. 
K. M.)

Przyznanie 1 i 2 nagrody odbyło się po 
rozgrywce pierwszych 2 jeźdźców

II1| Branie przeszkód pi zez frekwentantów 
P. W. 2 nagrody honorowe, startowało 2 uczni 
seminarjum naucz, rzeszowskiego, budząc swoją 
brawurową jazdą, śmiałością i pewnością pro­
wadzenia konia ogólny zachwyt publiczności, 
która nagrodziła ich długo niemilknącemi 
oklaskami.

1 nagrodę zdobył p. Kopiec na w?ł. „Limf".
2 nagrodę zdobył p. Ślusarz na kl. „Jaskółce".

IV) Rąbanie szablą. (5 nagród) 19 jeźdź­
ców.

1 nagrodę zdobył uł. Wojtasik z plutonu 
łącz. bez pktów karnych. 2 uł. Habior Jan , plut.

łącz. 1 pkt. karny. 3 ul. Kwoka Gabrjel z 1 
szwadr. 1 pkt. karny. 4 uł. W oźniak Roman, 
ze szwadr. K. M. 2 pkt. karne. 5 uł. Bożek To­
masz z . l  szwadr. 3 pkt. karne.

V) Po konkursie skoków odbył się bardzo 
efektowny pokaz ataku 2 plut. C. K. M. na od­
dział piechoty. Zebrana publiczność była wprost 
zachwycona braw urą naszych młodych kawale- 
rzystów, którzy Wykazali bardzo wysokie wy­
szkolenie bojowe i walką spraw ność w wyko­
naniu przedsięwzięć.

Po skończonym konkursie odbyło się uro­
czyste rozdanie nagród zwycięzcom.

Zawody te opuszczała publiczność z uczu­
ciem prawdziwego podziwu dla naszych „czer­
wonych ułanów", którzy okazali tutaj tyle tężyzny 
fizycznej, a swą postawą i pięknością dobrze 
utrzymywanych koni stanowili tak miły, pocią­
gający, niezapomniany obraz.

Doskonała muzyka ułańska koncertowo 
grająca uprzyjemniała wraz z tanim bufetem 
obok drobiazgowych starań o wygodę chwile 
pobytu.

Pod adresem Komendy i aranżerów kon­
kursów  z uznaniem podkreślić musimy fakt 
urządzenia osobnej loży dla „Prasy" i zaprosze­
nia przedstawicieli miejscowych tejże do zajęcia 
tamże miejsc obserwacyjnych.

Kile; t t f r S n z m .  l i o f i ,  Budapeszt. 
Tryjeit, Saloniki.

Pod tym samym tytułem poruszała „Ziemia 
rzeszuwska" w Nr. 29 z dnia 8/7 1924 ię aktu­
alną wciąż sprawę —wobec zwrócenia przez czyn- 
niKi .rządow e obecnie uwagi na nasze miasto 
z okazji poświęcenia mostu na Wisłoku — jest 
rzeczą konieczną przypomnieć tę piekącą spra­
wę budowy kolei Rzeszów-Tarnobrzeg, która 
będzie najkrótszem połączeniem między W ar­
szawą a Budapesztem — a co zatem idzie mię­
dzy Gdańskiem a Tryjestem i Salonikami.

Musimy przypomnieć dzisiaj, odnośnym 
czynnikom, że Sejm Konstytucyjny uchwalił 
ustawę z dnia 19/7 1918, którą polecił Rządowi 
wybudowanie kolei Rzeszów-Głogów-Kolbuszo- 
wa-Tarnobrzeg.

W wykonaniu tej uchwały Rząd w  ̂niedo­
brym czasie zabiał się do budowy tej kolei. 
Kosztorys budowy tej kolei1 obliczono na 180 
miljonów marek czyli według ówczesnego kursu 
na okuło 9 miljonów złotych równych wówczas 
niespełna 2 miljonom dolarów. Ale zaczęto bu­
dowę nie mając na to pieniędzy. To też nic 
dziwnego, że w trakcie robo ty— wstrzymano ją. 
Długość trasy tej kolei wynosi 72 km. Do 
wiosny 1922 ukończono budowę na przestizeni 
52 km. o tyle, że wytyczono trasę, wywłaszczo­
no chłopów, odebrano gi unta, poburzono domy 
porobiono betonowe przepusty, pokończono na­
sypy i pobudowano budynki stacyjne. Na wiosnę 
1921 Rząd zamknął nagle wszystkie kredyty 
i pozostawiono rozpoczętą pracę na dalszą ła­
skę losu, bo wybudowane budynki i zwieziony 
m aterjał niszczeją i stały się pastwą nieuczci­
wych ludzi.

Czy nie należałoby w takich warunkach 
wogóle budowy kolcji me rozpoczynać, niż za- 
n ieclnć budowę już rozpoczętą?

Uzasadnienie potrzeby wybudowania tej 
kolei, byłaby wybijaniem drzwi już otw artych.— 
Każdy zrozumie, jaką korzyść miasto nasze 
i zainteresowane powiaty odniosą z budowy tej 
kolei, jak dodatnio budowa tej kolei przyczyni 
się do rozwoju ekonomicznego tych jednostek 
gospodarczych. Ludność cała naszego powiatu

pragnie tej budowy i upomina się o n ią - c h o ­
dzi tylko o dobrą wolę R z ą d u - i tych Iednostek 
które kierując losami miasta czy powiatu, wpły­
wami swemi dopomogły po urzeczywistnił ima 
tej budowy.

Budowa tej kolei leży jednakże w interesie 
całego kraju. Rzuciwszy bowiem okiem na m a­
pę widzimy, że łączyłaby ona najprostszą linją 
Gdańsk, W arszawa, Lublin, Rozwadów, Rzeszów 
a stąd Zagórz, Budapeszt, Belgrad, Saloniki 
i Tryjest, czyli morze Bałtyckie z morzem Adrja- 
tyckiem i Sródziemnem. Linja ta przecinałaby 
się w Rzeszowie z inną linją już istniejącą 
a mianowicie ze światową linją Londyn, Paryż. 
Praga, Kraków, Rzeszów, Lwów, Bukareszt, 
Czarne morze, Konstantynopol.

Rzeszów byłby stacją węzłową, tu przeci­
nałyby się obie te linję, łączące Bałtyk z mo­
rzem Sródziemnem, oraz Bałtyk z morzem 
Czarnem.

Perspektywy rozwoju dla miasta Rzeszowa 
znakomite. Tu byłaby zmiana personalu, tu by­
łyby najdłuższe postoje, wymiana maszyn, prze­
ładowanie poczty i towarów, tu musiałyby po­
wstać wielkie magazyny towarowe, warsztaty 
reperacyjne, tu światowe firmy miałyby swe 
ajencje.

Dzisiaj przy zrównoważonym budżecie, gdy 
buduje się szereg innych kolei -  bezsprzecznie 
także wielce potrzebnych — wybudowanie kolei 
Rzeszów-Tarnobrzeg wysuwa się na pierwszy 
plan i należałoby wytężyć wszelkie wysiłki 
w tym kierunku, by kolej ta stała sią rzeczy­
wistością.

Żydzi w jedynce.
W śród chaosu myślowego, jaki zapanował 

w społeczeństwie polskiem ostatnich czasów 
zatracił się fakt, który w normalnych czasach 
wywołałby duże poruszenie ambicji narodowej, 
dzisiaj zaś przeszedł prawie bez wrażenia.

Faktem tern jest, że najsilniejsze stron­
nictwo, zasiadające w ciałach ustawodawczych, 
stronnictwo, biorące i ponoszące odpowiedzial­
ność za losy państwa — nie jest stronnictwem 
polskiem.

Przeprowadzenie posłów Kirszbrauna i Wi­
ślickiego z listy Nr. 1 jest faktem wręcz rew o­
lucyjnym, który dotychczas nie miał precedensu 
w polityce polskiej.

Prawda, byli żydzi w innych stronnictwach. 
Szczególnie dużą ich przymieszką odznaczała 
się zawsze Polska Partja Socjalistyczna, organi­
zacje liberalne przed wojną oraz stańczycy ga­
licyjscy. Ale jeżeli się przypatrzymy tym żydom, 
to spostrzeżemy, że wszyscy oni dostali się do 
stronnictw za cenę przyznawania się do pol­
skości. Wszyscy oni jeśli nie uważali się, to 
głosili przynajmniej, że są polakami wyznania 
mojżeszowego.

Nad grobem  Feliksa Perlą na cmentarzu 
żydowskim wspominał niedawno poseł Jaw o­
rowski, że „był tow. Perl doskonałym znawcą 
języka, literatury, historji Polski, a przedewszy- 
stkiem głęboko ukochał polską liteiaturą rom an­
tyczną, której znajomością imponował wszyst­
kim, cytując długie wyjątki ze Słowackiego 
i Mickiewicza".

Wilhelm Feldman pisał, prawda, że kośla­
wo, o literaturze polskiej. Konic jest zgoła ka­
tolikiem, W asserzug uważa się za eksperta 
w dziedzinie kultury polskiej, Kolischer, czy in­
ni jego pokroju rozmawiają w domu po polsku.

Panowie Wiślicki i Kirszbraum weszli do 
Sejmu jako przedstawiciele interesów żydowskich, 
jako ci, którzy otwarcie i jasno stwierdzają, że 
z polskością nie mają i nie chcą mieć nic wspól­
nego.

Dawniej żyd, pragnąc wejść do stronnictwa 
polskiego; musiał przybierać barwę polską. Na­
wet mało narodowe stronnictwa stawiały to  za 
warunek.

Jedyną partją, która przed wojną miała 
smutną odwagę zerwania z tern wymaganiem 
była Socjaldem okiacja Królestwa Polskiego 
i Litwy, czyli późniejsza Komunistyczna Partja 
Polski.

Dziś już w swej psychice nie jest odosob­
niona. Na tern samem stanowisku stanął Bez­
partyjny Blok współpracy z rządem, przestając 
tern samem być organizacją polską.

To jest jedna z cech istotnych „przełomu 
moralnego", jedna z głównych zmian, jakie 
zaszły w Polsce w ostatniem dwuleciu polity- 
cznem.

Trzeba to jasno zrozumieć i odważnie spoj­
rzeć prawdzie w oczy.

Święto sportowe uczniów 
II gimnazjum.

Jeśli porównujemy stosunki dzisiejsze 
z przedwojennemi, to na każdem prawie polu 
da się zauważyć ewolucja. I jeśli np. chodzi 
o szkołę, to zmianie uległy same program y
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naukowe, zakres poszczególnych przedmiotów, 
metody nauczania itd. Ta ewolucja nie ominęła 
także przedmiotu, zwanego dawniej gimnastyką, 
a dziś noszącego nazwą wychowania fizycz­
nego.

Przekonywującym dowodem, że przedmiot 
ten nie polega dziś na jakiemś bezmyślnem 
mechanicznem machaniu rękami i nogami, ale 
że zawiera wiele pierwiastka twórczego, sporo 
walorów wychowawczych i estetycznych, były 
popisy, urządzone przez uczniów II giinn. we 
czwartek 17 bm., w dzień święta sportowego, 
staraniem  i usilną pracą wieilkiego miłośnika 
sportu i entuzjastycznego propagatora haseł 
wychowania fizycznego -  prof. Jana  Przybosia.

W wymarzone słoneczne i ciepłe majowe 
popołudnie zaległy boisko II gimn. tłumy publi­
czności, składające się przeważnie z uczniów, 
uczennic lub ich rodzin, wreszcie z licznie re­
prezentowanego świata nauczycielskiego. Drugi 
zaś taki tłum, różniący się od pierwszego jedy­
nie tern, że nie potrzebował płacić wstępu (30 
lub 10 gr.), umieścił się na ul. Towarnickiego, 
w zdłut parkanu, otaczającego boisko.

O godz. 4 popołudniu weszły na plac ćwi­
czeń przy dźwiękach orkiestry gimnazjalnej zu­
chowate kolumny uczniów klas II, III i IV i od­
świeżyły zgiabnie w takt muzyki kilka wolnych 
obrazów . Potem klasa V i VI stoczyły ze sobą 
zażartą walkę (na szczęście bezkrwawą!), grając 
w koszykówkę a równoczeście klasa VII pod 
komendą ucznia Humeniuka odbyła wzorową 
lekcję gimnastyki według najnowszych metod, 
z uwzględnieniem płaszczyzny ruchu. Ćwiczenie 
następowało po ćwiczeniu, a prawdopodobnie 
rzadko która godzina lekcji szkolnej mogłaby 
wzbudzić wśród publiczności takie zaciekawie­
nie, jakie towarzyszyło tej lekcji.

Nastąpił trójbój, tj. bieg na 100 m., skok
0 tyczce i rzut oszczepem, w którym do zapa­
sów stawali uczniowie klas VI i VII. Najwięcej 
laurów zebrał Boro z kl. VII (1055 25 punktów), 
a po nim Humeniuk (1002), Pisarek (928*3)
1 I tle ryński (894*20),

Bardzo ładnie i efektownie wypadły (nie­
stety krótko trwające) piramidy, a za serce 
chwytał malutki Romek Kmicikiewicz z klasy I, 
wieńczący swoją drobną figurką szczyt każdej 
piramidy. Zakończyła zaś popis jazda na rowe­
rach przy równoczesnem wykonywaniu kaiko- 
łomnych sztuczek przez cyklistów. Tu również 
nsjwięcej oklasków zebrał pierwszak, mały Mar­
cel Blank, wykonujący różne figle na rowerze 
z arcypoważną miną.

Publiczność nie nudziła się wcale, śledząc 
z zainteresowaniem przebieg popisów, zwłaszcza 
ża od czasu do czasu rozlegały się dźwięki orkie­
stry szkolnej, grające] różne marsze, a nawet i wal­
ce. I kto wie, czy niejeden ze starszych nie po­
myślał sobie: „Gdyby to za moicl- czasów tak 
wygląuała gimnastyka... Dla takich ćwiczeń 
warfoby i dziś jeszcze powrócić do szkoły".

Podatek przemysłowy 
w rzemiośle.

M inisterstw o S karbu  rozesłało  do Izb 
Skarbow ych następujący  o k ó ln ik :

1) Upow ażnia się urzędy skarbow e do 
rozkładania na ra ty  w  granicach bieżącego 
okresu  budżetow ego, tj. do dnia 31 m arca 
1928 roku, zaległości podatku  przem ysłow ego 
od obrotu  bez ograniczenia kwoty, nie p rze ­
w yższających jednak w łącznej sum ie wraz 
z dodatkam i sam orzadow em i 100 proc, roczne­
go przyp isu  tegoż podatku za osta tn i rok  po­
datkow y.

W nioski o rozłożenie na ra ty  w ym ienio­
nego term inu zaległości ponad 100 proc. rocz­
nego przypisu  urzędy skarbow e w inny przed­
staw ić do decyzji w łaściwych Izb skarbow ych.

2) U pow ażnia się Izby Skarbow e, do roz­
kładania na. ra ty  w  granicach do 1 października 
1928 roku  zaległości podatku przem ysłow ego 
ponad 100 proc. rocznego przypisu  tegoż po­
datku za ostatni rok  podatkow y, jednak  nie 
przew yższających sum y 30 tys, złotych.

M inisterstw o Skarbu  w yjaśniło, że od 
płacenia podatku  obrotow ego zwolnieni są 
rzem ieślnicy, k tórzy pracują sami, lub najw yżej 
z jedną  siłą pom ocniczą i tak bez względu na 
to, czy to jest uczeń, czeladnik, krew ny, czy 
też obcy.

Na w ypadek otrzym ania nakazu p łatn i­
czego, lub zagrożenia egzekucją, należy pow o­
łać się na obow iązujący dotychczas okólnik 
M inisterstw a Skarbu , w ysłany do w szystkich 
Izb Skarbow ych Nr. 176 z dnia 27 w rześnia 
1926 r. L. D. P . O. 12288. II, w yjaśniający 
punkt 5 art. 8 ust. o państw ow ym  podatku 
przem ysłow ym  z dnia 15 lipca 1925 roku (Dz. 
U st. Nr. 79 r. 1925).

W yżej wspom niane zwolnienie od podat­
ku obrotow ego nie odnosi się do rzem iosł w y­
konanych fabrycznie, a więc przy  pom ocy sil­
ników  m echanicznycn, jakoteż m ydlarstw a, 
rzeżnictwa, przedsięb io rstw  w yrębu i fo togra­
fowania.

Zw olnienie od podatku obrotow ego nie 
p rzysługu je  rów nież rzem ieślnikom , k tórzy  po­
siadają składy na podstaw ie oddzielnych św ia­
dectw  handlow ych lub  prow adzą handel na 
targach i jarm arkach, w ykupując oprócz św ia­
dectw  przem ysłow ych także oddzielne świadec­
tw a handlow e IV kategorji.

(Dop. R e d .:  A pelujem y do naszych po­
słów  i senatorów  by zechcieli nareszcie w ytłu­
maczyć władzom  skarbow ym , że żaden praw ­
dziw y rzem ieślnik niczem nie „obraca“. O broty 
są  ty lko  w handlu i w pośrednictw ie, nigdy 
w samej pracy ręcznej. O ile m ajs te r czyni 
isto tn ie w iększe ,,obroty“ przy pom ocy czela­
dzi, to w  każdym  razie dniów kę pracow nika 
nie m ożna w liczać do obrotu!).

Od stóp

do słów
jeden w ltlk i splot nerwów ! Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok w strząsa całym ustrojem nerw o­
wym. N astąpuje przedw czesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
konsekwencji os­
łabienie odpor­
ności na trudy  
życia codzienne-

oście obcasy 
gumowe 

B E K b O n A !
Zapewniają one dobrodz i^two elastycz­
nego chodu, bez którego nie będziecie • 
się ju r mogli obyć.

f i

Ulgi w spełnianiu obowiązku 
wojskowego.

Z dniem 1 maja br. weszły w życie nowe 
przepisy ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym.

Nowe przepisy wprowadzają przedewszyst- 
kiem ulgi dla tych osób, które wykazują się 
udziałem czynnym w zakresie przysposobienia 
wojskowego. Jak iego  rozmiaru będą te ulgi, na 
razie nie wiadomo, z powodu braków przepisów 
wykonawczych.

D rugą cechą nowych przepisów, jest brak 
zakazów zawierania małżeństwa przez obowią­
zanych do czynne; służby wojskowej.

Wynika stąd, że obowiązani do czynnej 
służby wojskowe] m ogą po dniu 1 maja 1928 
zawierać małżeństwa, nie starając się o zezwo­
lenie władzy wojskowej.

W reszcie najważniejszą zmianą obchodzą­
cą ludność wiejską są zmiany przepisów co do 
odroczenia służby wojskowej dla jedynych ży­
wicieli rodzin i właścicieli odziedziczonych go­
spodarstw.

Nowe przepisy uznają za jedynych żywicieli 
rodzin :

1) syna niezdolnych do pracy: rodziców, 
wdowy, wdowca lub nieślubnej matki, jeżeli 
utrzymanie tych osób zależy wyłącznie od pra­
cy pobranego do wojska i jeżeli on obowiązek 
ten rzeczywiście spełnia;

2) rodzonego brata lub przyrodniego brata 
niezdolnego do pracy rodzeństwa — jeżeli utrzy­
manie rodzeństwa zależy wyłącznie od pracy 
pobranego do wojska i jeżeli on ten obowiązek 
rzeczywiście spełn ia ;

3) wnuka niezdolnych do pracy dziadków, 
dziadka lub babki w linji prostej, jeżeli utrzy- 
manie tych osób zależy od pracy pobranego do 
wojska i jeżeli on ten obowiązek rzeczywiście 
spełnia.

Przez niezdolnych do pracy rozumią prze­
pisy :

rodziców lub dziadków, jeżeli ukończyli 
lat bO,

samotne matki lub babki, jeżeli ukończyły 
one lat 45,

z rodzeństwa zaś chopców do lat 16, dziew­
częta do lat 18.

Te osoby uważa sama ustawa za niezdolne 
do pracy. Zdolność do pracy-innych osó.b płci 
męskiej ustala komisja rozpoznawcza.

Poza żywicielami rodzin przyznają nowe 
przepisy ulgi właścicielom gospodarstw  odzie­
dziczonych po rodzicach, jeżeli dochód wystar­
cza na wyżywienie jednej rodziny, a nie prze­

kracza trzykrotnie takiego aochoou. Bliższe 
szczegóły określi dopiero rozporządzenie.

Ulgi przyznane ustawą polegają na ttm , 
iż w razie pobrania do czynnej służby reklam o­
wany otrzymuje odroczenie służby wojskowej 
do 1 października tego roku, w którym kończy 
23 lat życia, a następnie w tym roku zostaje 
powołany do czynnej służby wojskowej tylko na 
5 miesięcy, poczem zostaje przeniesiony do re­
zerwy.

Zwrócić należy uwagę na to, żeporobow i 
winni wnosić podania w tym roku, w którym 
stają do poboru, a jeżeli uzyskają odroczenie 
winni w następnym roku wnieść ponowne po­
danie, gdyż odroczenie otrzymuje tylko na prze­
ciąg jednego roku. Po opływie terminu odro­
czenia należy wnieść podanie ponowne.

Wymienione tu ulgi będą miały zastoso­
wane już przy obecnym poborze rozpoczynają­
cym się w dniu 1 maja br.

Święto Matki.
g W  bieżącym  roku, a m ianowicie w dniu 
|1 0  czerwca Po iska  obchodzić będzie uroczys- 
ftość .ś w ię ta  M atki". U roczystość ta pośw ięco­
na najbliższej każdego serca usobie na ziem i, 
dla okazania jej naszej wdzięczności i publi­
cznego podniesiem a jej czci należnej. Zasada, 
aby jeden  dzień w  roku  był pośw ięcony ucz­
czeniu kobiety w jej najw yższem  dostojeństw ie 
M atki jes t słuszna i piękna.

U nas w  Polsce kobieta — m atka była 
i jest otoczona szczególną czcią, dlatego też 
złożenie jej pow szechnego hołdu je s t  nakazem  
obecnej chwili.

Ze rozum ieniem  tej po trzeby i w ielkiego 
w ychow aw czego znaczenia, jakie dla m łodegu 
pokolenia mieć może w zm ocnienie czci dla 
M atki, szereg stow arzyszeń  kobiecych, spo­
łecznych, ośw iatow ych i nauczycielskich w  P o l­
sce postanowi] zorganizować kom itet obchodu, 
k tó ry  oznaczył datę uroczystości ua dzień 10 
czerwca br.

P ro tek to ra t obchodu obejm uje P an  P re ­
zydent R zeczypospolitej a do K om itetu  hono­
row ego zostali zaproszeni : J. Em inencja ks. 
K ardynał prym as H lond, J. Em inencja ks. k a r­
dynał A. Kakow ski, p. p rem ier J. P iłsudski, 
i m arszałek  Sejm u I. D aszyński i p. m arszałek  
S enatu  J. Szym ański.
Ze w zględu na kró tkość czasu, jaki nas dzieli 
od uroczystości ,.Ś w ięta  M atki", przystąpi 
w net i Rzeszów  rów nież do zorganizow ania ta ­
kiego obchodu.

Pożyczki Banku Rolnego.
Państwowy Bank Rolny udziela długoter­

minowych pożyczek amortyzacyjnych w złotych 
7%  listach zastaw nych: na nakłady inwesty­
cyjne, mające na celu podniesienia gospodarstw  
rolnych (plantacje nasienne, meljoracje, urzą­
dzenie zarybienie stawów, zalesienie nieużytków, 
ogrodnictwo, pszczelarstwo, mleczarstwo, wikli- 
niarstwo itd.;, na wzniesienie, przeniesienie, 
rozszerzenie i naprawę budynków oraz urządzeń 
gospodarczych, wreszcie na wszelkie potrzeby 
gospodarcze, jak to: na nabycie inwentarzy ży­
wych i martwych, również na spłatę uciążliwych 
długów (wysoko procentowych), tudzież spłaty, 
wynikające z rozporządzeń testamentowych 
i działów rodzinnych.

O pożyczkę długoterminową na wyżej 
wskazane cele starać się mogą tylko właściciele 
nipotecznych posiadłości rolnych tj. posiadający 
hipotekę.

Właściciele gruntów niehipotecznych mogą 
dopiero wówczas ubiegać się o długoterminową 
pożyczkę amortyzacyjną, gdy wywołają i osta­
tecznie uregulują hipotekę na swoją posia­
dłość. W związku z tern nadmienia się, że właś­
ciciele mniejszych gospodarstw  rolnych o obsza­
rze, nieprzekraczającym na terenie byłej Kon­
gresówce 21 ha., a na terenie województw 
wschodnich 45 ha., nie posiadający uregulowa­
nych hipotek m ogą po udowodnienieniu braku 
hipoteki ubiegać się na okres 3-letni o przej­
ściową pożyczkę gotówkową w Wydziale Kre­
dytu Krótkoterminowego P. B. R. na spłatę 
sched familijnych, po należytem udokom ento- 
waniu istnienia obowiązku spłaty, na odbudo­
wanie gospodarstw  po pożarze, o ile został on 
stwierdzony przez urząd gminny, że roboty bu­
dowlane zostały już w pewnej mierze posunięte 
na założenie sadu owocowego, oraz pasieki lub 
stawu rybnego.

Dzierżawcy gospodarstw  rolnych o pożycz­
kę ubiegać się nie mogą.

Pożyczki długoterminowe Państwowego Ban­
ku Rolnego winny być zabezpieczone hipotecz­
nie zasadniczo na 1-em miejscu hipoteki obcią­
żonej posiadłościami.

Popierajcie cele T. S. L.
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Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­

bie śp. Franciszka Stafieja, w szczególności Prze­
wielebnemu Duchowieństwu: ks. prał. Tokar­
skiemu, ks. kan. Siarze, ks. kan. Chmielnikow- 
skiemu, ks. kan. Kisielewiczowi, ks. kan. Kotuli, 
ks. Cieślikowi, ks. Fuksie, ks. Kulanowskiemu, 
ks. gw ard. O. O, Bernardynów W awrzaszkowi, 
Sodalicji Marjańskiej, wszystkim Jego  Pi zyja- 
ciołom i Znajomym, Szan. Publiczności, oraz 
W P. Drowi Dornfestowi za niestrudzoną opiekę 
w chorobie składa serdeczne sF óg  zapłać"

Żona z dziećmi.
W Rzeszowie, 24 maja 1928.

Promocja. P. Mieczysław Kijas, aplikant 
nrzy sądzie okręgowym w Krakowie, uzyskał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktora 
praw.

Dzień Spółdzielczości. W całym kraju uro­
czyście odehodzony będzie na początku a szcze­
gólne w niu 3 czerwca ^Dcisń Spółdzielczości", 
i już dzisiaj tworzą się komitety. 1 tak np. 
w Jarosław iu powstał lokalny Komitet „Dnia 
Spółdzielczości" w skład którego weszli repre­
zentanci rządu, powiatu, wojskowości i kościo­
łów, oraz dyrektorzy wszystkich spółdzielni 
miejskich i wiejskich. Komitet ten zoiganizuje 
pochód, nabożeństwo i uroczystą akademję.

U nas w Rzeszowie uroczystość ograniczy 
się na przemówieniach na Walnem Żebraniu 
Członków Składnicy Kółek Roln. jakie się od­
będzie w dniu 1 czerwca w sali „Sokoła" godz. 
11‘30 przed południem, a na ja k ie -z e  względu 
właśnie na Dzień Spółdzielczości powinna się 
się jawić jak największa liczba Członków i pu­
bliczności.

Co grają kina? „Kino W anda" wyświetla 
wspaniały Film pt. „Poeta i żebrak" Conrad Veidt.

„Kino Muzeum" wyświetla najpiękniejszą 
prem ierą sezonu pt. „Królowa półświatka"

Podziękowanie. Za kwotę 15 zł. ofiarowa­
ną dla harcerzy II gimnazjum, składam  Towa­
rzystwu Szkoły Lud.' serdeczne podziękowanie.

Jan Przyboś 
opiekun drużyny harcerskiej.

Ławki rozstawione w różnych punktach 
miasta przed wojną, które były ozdobą miasta 
i pozwalały przechodniom odpocząć, zginęły 
zdaje się bezpowrotnie. Ustawiono coprawda 
przy ul. Krakowskiej, silne ale zato ordynarne 
ławy drewniane, które nie powinny się znaleść 
na więcej uczęszczanych ulicach, gdyż swoim 
wygląde.n przypominają Pipidówkę.

Festyn na dochód dalszej restauiacji koś­
cioła parafjalnego, odbędzie się w parku miej­
skim w dniu 3 czerwca. Co prawda festyny 
mocno się już przeżyły, zwłaszcza że w ostatnich 
latach do rzadkich wypadków należą „udane". 
Takim jednak udanym festynem, o nader uroz­
maiconym program ie, którego wykonanie spo­
czywa w rękach doborowego komitetu, zapo­
wiada się wyżej wymieniony. Dla dzieci istily 
raj, bo będzie i kosz szczęścia, łowienie fantów 
wędkami, wiosłowanie łódkami po obecnie na­
wodnionym stawie, losowanie przepięknych la­
lek i zabawek, wiele, wiele innych rzeczy. Dla 
starszych będzie atalier Fotograficzne „a la mi- 
nnte", koło szczęścia, tajemnicza głowa itd. 
a naturalnie i tradycją uświęcona loterja fanto­
wa, doskonały a tani bufet, kwiaty konfetti. 
Muzyka 17 pp.

Spodziewać się należy, że w dniu tym 
ogród miejski będzie przepełniony publicznością 
która przyjemnie spędzi kilka zwykle nudnych 
godzin niedzielnych, a niewielką kwotą wydaną 
dla własnej rozrywki, przyczyni się do ukończe­
nia restauracji Domu Bożego, do którego tak 
chętnie dąży bogaty, czy biedny, szczęśliwy czy 
n ieszczęśliw y-i ten kto prosi, i ten kto dziękuje.

Kupiec Wenecki. Zasłużony znany u nas 
z udałych występów Zespół art. p. Michułowi- 
cza, wystawi w dniu 9 czerwca br. arcydzieło 
Szekspirowskie tak mało tuta] znane „Kupca 
W eneckiego8 (Szyloka). Komedja ta o akcji na 
tle cudownych widoków W enecji, grana w ko- 
stjumach ó w c z e s n e j  epoki z pewnością 
cieszyć się będzie licznym tłumnym udziałem pu­
bliczności.

Konkursy na wynalazki. Polska twórczość 
wynalazcza nie była dotychczas docenioną przez 
czynniki kierujące nawą życia gospodarczego, 
gdyż wskutek braku odpowiedniego kierunku 
w pracy naszych wynalazców tryumfuje bezpla- 
nowuść i brak organizacji. Należy skonstatować 
ten fakt, że poczęści wina tkwi również w trud­
ności znalezienia dróg do nawiązania stałego 
kontaktu wynalazców z codziennemi potrzebami 
życia, a i zapoznaniem przez przemysł i handel

znaczenia wynalazczości dla podniesienia ich 
obrotu i zdolności konkurencyjnej.

Dzięki zabiegom grona osób, zgrupowa­
nych idejowo przy miesięczniku „Wynalazki 
i Odkrycia" (W arszawa, ul.* Bracka Nr. 18), 
kilka poważnych firm zdecydowało się poszukać 
nowości na drodze konkursów dla wynalazców. 
Szczegóły pierwszego konkursu dla wynalazców 
niebawem będą ogłoszone w wspomnianym mie­
sięczniku.

Wynalazek Polaka dla ociemniałych. Dowia­
dujemy się o wynalazku dokonanym w tej dzie­
dzinie pi zez Polaka p. Szmurłę Wynalazek ten 
oparty jest na znanej właściwości selenu, który 
staje się przewodnikiem elektryczności tylko 
wtedy, gdy pada nań światło. Książka, list, lub 
niewielki rysunek, odpowiednio oświetlony, od­
bija się przy pomocy soczewki, jak na matówce, 
aparatu fotograficznego, na szeregu ułożonych 
w szachownice, małych kom órek selenowych, 
połączonych ze źródłem prądu elektrycznego, 
który oczywiście będzie przepływać tylko] przez 
oświetlenie. Dzięki temu, na odpowiedniej tabli­
cy z ruchomych części, za pośrednictwem pew­
nych urządzeń mechanicznych powstanie plasty­
czny odpowiednik litery, wyrazu lub całego 
wiersza, m ogący być z łatwością odczytany 
przez ociemniałego przy pomocy dotyku. Po 
nasunięciu klawisza książka, gazeta, lub list 
przesuwa się nieco, a selen zaś pada, odbicie 
się następnego wyrazu, uplastyczniającego się 
natychmiast na tablicy, który w powyższy spo­
sób może być znowu odczytany itd.

„Resovia8- gWisłok“ 8 :1  (3 :0 )  Sama gra nie­
ciekawa, gdyż „Wisłok" wystąpił z 5 graczami 
z drugiej drużyny, a i „Resovia“ również nie 
była w komplecie. Do przerwy gra „Resovia“ 
z wiatrem i mimo znacznej przewagi strzela 
tylko 3 bramki. Po pauzie gra więcej otwarta, 
chociaż chwilami „W isłok8 stwarza niebezpiecz­
ne momenty pod bram ką „Resovii8, która jed­
nak likwiduje je dobrze grająca w tym dniu

obrona „ResOvii*. Najsłabszą częścią „Wisłoka" 
jest bramkarz, który ma na sumieniu co naj­
mniej 4 bramki, zupełnie łatwe do obrony. Sę­
dziował p. Brydak.

Datki. WP. inż. Romanowie Sicińscy za­
miast wieńca n? trumnę śp. Stafieja 10 zł, na 
„Gniazdo sieroce".

WP. Janow ie Leśniakowie zamiast wieńca 
na trumnę śp. Stafieja 20 zł. na Kościół Poref.

„Tydzień Radjowy“ Nr. 21. Ukazał się nr. 21 
najtańszego polskiego ilustrowanego czasopisma 
program uwego „Tydzień Radjowy“ i zawiera 
różne artykuły. — Cena tylko 50 groszy. Czy­
tac ie  i rozpowszechniajcie nasz „Tydzień Ra- 
djowy8. Administracja „Tygodnia Radjowego" 
mieści się przy Placu Wolności 11 II piętro, 
telefon 42 -  41.

RAdjo Nr. 21 ukazał się w sprzedaży. 
Bogato ilustrowany zeszyt zawiera cały szereg 
artykułów fachowych, obfity materjał bieżący, 
sprawozdawczy i kronikarski.

Kredyt paistwowy dla rybaków.
Tyw arzystw o Rybackie w W arszaw ie  

uzyskało w Państw ow ym  Banku Rolnym  kre­
dyt w kw ocie 100 tysięcy złotych przeznaczo­
ny na pożyczki dla rybaków , członków T o ­
w arzystw a, trudniących  się połow em  ryb 
jeziornych i rzecznych.

Pożyczki dzielą się na dwie kategorje :
a) obrotow y z term inem  spłaty  do 6 

m iesięcy.
b) inw estycyjny z term inem  spłaty do 

1 i pół roku.
Pożyczki udzielone będą do 500 zł. na 

osobę na 9 proc. przyczem  na zabezpieczenie 
udzielonego kredytu  przyjm ow ane będą weksle 
z żyrem  dwóch m ajątkow o odpowiedzialnych 
osób.

Rok
1887

założenia.
ROBERT DONTH

w Rzeszowie, obok wieży farnej.

Telefon

9 5 .

płótna czysto lniane, 
szyfony, ze firy , wsypy, 
obrusy, ręczniki, ścierki, 
opale, kloty, m aterje, 
chusteczki, kołnierzyki, 
kraw aty, rękawiczki, szelki, 
pończochy, snarpetki, laski,

k a p e l u s z e  i czapki .

' z własnej wytwórni:
K O S Z U L E

z gorsem  pikow ym  zł. 13'80, 
z e f i r o w e ,  p o p e l i n o w e ,  n o c n e .

K O Ł D R Y
w e wszelkich rodzajach.

P O Ś C I E L
go iow a I na zam ów ienie.

B I E L I Z N A
dam ska i dziecięca 

p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

Z A M Ó W I E N I A  W Y K O N U J Ę  
SOLIDNIE, TERMINOWO, TANIO.

Fą Kazimierz Salwach
w  R z e s z o w i e
— - ■ ■■ - poleca ■ • ~— —

na sezon wiosenny w wielkim wyborze:
BIELIZNĘ MĘSKA białą i kolorową -  KRAWATY -  
RĘKAWICZKI niciant i skórkowe —  POŃCZOCHY 
w przeróżnych kolorach i odcieniach —  SKARPETKI 
MĘSKIE i DZIECINNE —  CHUSTECZKI do nosa.

F A J E T O N
w bardzo dobrym stanie wiedeński, czarny, oka­
zyjnie do nabycia .-W iadom ość w Administracji 

„Ziemi Rzeszow skiej'.

OL A  D O R O S Ł Y C H

CZAPECZKI 1 KAPELUSIKI dziecinne i studenckie  
CZAPKI SPORTOWE m ęskie.

; i^ l USUWA NAJSL MEJSZE ^

Koszulki, spodenki i pantofle 
do gimnastyki.

TOREBKI DAMSKIE skórkowe -  WALIZKI 
podróżne.

PASKI skórkowe, zamszone i ceratowe.

K i p y  GŁO W Y
F A 6 R Y K A  C hEM IC ZN O -FaR M A C EU TY C ZN A  

. .A P .  K O W A L S K I "  W ARSZAW A.

W S T Ą Ż K I .

ZABAWKI dziecinne letnie—BALONY—PIŁKI— 
KROKIET — HAMAKI i LEŻAKI — RAKIETY 

i PIŁKI TENISOWE — PIcKI NOŻNE.

Ceraty na stoły -  W ycieraczki 
do nóg kokosowe.

NAKRYCIA STOŁOWE alpakowe, oraz chińskie 
srebro FRAGETA.

GŁUCHOTA ULECZALNA I
Fenomenalny wynalazek „Eufonja" zadem onstro­
wany specjalistom. —Sami się w domu wyleczycie 
z przytępionego słuchu, szumuj i cieknięcia 

z uszów .-L iczne  podziękowania. 
Pouczającą broszurę wysyłamy bezpłatnie 

na żądanie.
„EUFONJA**

Liszki koło Krakowa.

k n r w n r  A r l n l f  ur. 1902 r. w  Kolbuszowej 
M U U I I  un iew ażnia zgubioną k sią ­

żeczkę w ojskow ą w ydaną przez PKU. Nisko.

Reklama jest dźwignią handlu!
Wydaniem i nakładem Komitetu. Odpowiedzialny (<e<iaktor Jan Kuraś — Z Drukarni Udziałowej w  Rzeszowie (przedtem Arvaya).


